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Jerzy Janusz Terej (1934-1979)
Sprzed i po dwudziestu latach

K im  był J e rz y  J a n u sz  T ere j?  C zym  się  z az n ac zy ł w  życiu  in n y ch , w  h is to r io g ra f ii.  J a k  m ó w ić
0 Je rz y m  Ja n u sz u , n ie  ro z m ija ją c  się  z  p ra w d ą  o  N im , z  p ra w d ą  sz c ze g ó ln ą , b o  z n a tu ry  swej 
u lo tn ą 1.

Z  p e rsp e k ty w y  p sy c h o lo g ii b io g ra f ia  k o ja rz y  s ię  z e  s p e k ta k le m , w  k tó ry m  d la  b o h a te ra  
p o z o s ta je  ro la  a k to ra ,  re ż y se r ię  b o w ie m  z a g a rn ia  b e z  re sz ty  b io g ra f . Tak je s t,  n ie s te ty , ch o c iaż  
n ie  ty lk o  gw oli s a m o p o c ie s z e n ia  s ię  czy S c h a d e n f re u d e  t r z e b a  by  d o d a ć , ż e  k ażd y  o b ra z  
p rz e d s ta w ia n y  p rz e z  re ż y se ró w -b io g ra fó w  z  c z a se m  d e z a k tu a liz u je  się . K o le jn ą  p ra w d ę  z a ­
s tę p u je  n o w a , ró w n ie ż  w z g lę d n a , ru c h o m a , p rz e m ija ją c a . N ic  z a sk a k u ją c e g o , b o  o s ta te c z n ą  
in s ta n c ją , k tó ra  k re u je  n ie sk o ń c z o n y  k sz ta ł t  p ra w d y , jaw i się  czas h is to ry czn y . C ó ż  to  z d a n ie , 
n iczy m  z H eg lo w sk ie j z a g a d k i, m o ż e  o z n a c z a ć  w  sz c ze g ó ln y m  d la  n a s  w y p a d k u ?

Z y c ie  J e rz e g o  J a n u sz a  d o b ie g ło  k re s u  p rz e d  d w u d z ie s to m a  laty . L ec z  J e rz e g o  życia  i d z ie ła  
o b ra z  p o d le g a ł  i n a d a l  b ę d z ie  p o d le g a ć  p rz e w a r to śc io w a n io m , n ie  w y łącza jąc  z a sad n iczy ch . 
H is to r ia  b o w ie m , w b re w  ty leż  s z la c h e tn y m , co  i n a iw n y m  z a k lę c io m , to  j e d n a k  n a jc zę śc ie j ty le  
s a m o  co  rz u to w a n a  w s te c z  w sp ó łc z esn o ść ; rz u to w a n a  n ie  ty lk o  z łą  w o lą  czy z ły m i in te n c ja m i, 
c h o ć  i te  g ra ją  sw o ją  ro lę , lecz  g o rz e j —  tłu m a c z ą c a  s ię  u ło m n o ś c ią  s a m e g o  p ro c e s u  p o z n a n ia . 
K a ż d o ra z o w e  w y d a n ie  w sp ó łc z e sn o śc i ró w n ie ż  życio rysy  je d n o s tk o w e  p o d d a je  eg za m in o w i, 
w e ry fik u ją c  je  n a  w z ó r  w ła sn y c h  w y o b ra ż e ń  i, b o d a j p rz e d e  w szy stk im , n a  m ia rę  w łasn y ch  
p o tr z e b ,  in te re só w . P rz e c ie ż  n ie m a l k a ż d e  p o k o le n ie  p rz e w o d z ą c y c h  e li t  i sam y ch  h is to ry k ó w  
tw o rzy  w ła sn ą  w e rs ję  p rz e sz ło śc i, re w iz jo n is ty cz n e  o cen y , o p in ie  o  je j lu d z ia c h  —  ich  sy lw e­
tk a c h , ich  d o ro b k u .

L o s  ro z p ra w  h is to ry k a , m ó w iąc  w p ro s t  i b a rd z ie j  g e n e ra ln ie ,  z a leży  n ie  ty le  o d  ich  w a lo ró w  
n a u k o w y ch , co  o d  ta k  z w a n e g o  z a p o trz e b o w a n ia  sp o łe c z n e g o . Tak je s t ,  n ie s te ty , a k u ra t  
w  p rz y p a d k u  d z ie ł n a jb a rd z ie j  am b itn y ch . P o g lą d  a n a lo g iczn y , p o d w a ż a ją c  ś ro d o w isk o w e  ta b u
1 z łu d z e n ia , fo rm u ło w a ł W ito ld  K u la .

P ró b u ją c  o d g a d n ą ć  p rz y sz ło ść  sw ych c h w a lo n y c h  p o w sz e c h n ie  R o zw a ża ń  o  h istorii, w io sn ą  
1961 r. P ro fe s o r  z a n o to w a ł:  „ Je ś li p o lity k a  św ia to w a  ro z w ija ć  się  b ę d z ie  d o b rz e  i p o k o jo w o , 
to  sy tu a c ja  w e w n ę trz n a  w  k ra ja c h  so c ja lis ty czn y ch  ro z w ija ć  s ię  b ę d z ie  d o b rz e  i l ib e ra lizu ją co . 
W ó w cz a s  m o je  R o zw a ża n ia  p rz e jd ą  d o  h is to r ii  h is to r io g ra f i i  j a k o  sy m b o l p o c z ą tk u  odnow y.

1 Poniższą, pierwszą część wypowiedzi wygłosiłem podczas w ieczoru w spom nień o Jerzym  Januszu 
Tereju, zorganizowanym 20 września 1999 przez Towarzystwo N aukowe im. A dam a Próchnika. W ypo­
wiadali się również: K. Barcikowski, E . Duraczyński, M. G oeter, J. Kancewicz, Z. Pustuła, J. Tejchma, 
A. Terej, J. Zamojski.
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W  p rz ec iw n y m  w y p a d k u  d o c z e k a ją  s ię  je s z c z e  sp ó ź n io n e j k ry ty k i i b ę d ą  tra k to w a n e  ja k o  
z d e m a s k o w a n ie  d w u lico w ca ” (R o zd z ia tk i,  W arszaw a  1996, s. 86).

W szak  m im o  c a łe g o  p o z n a w c z e g o  re la ty w iz m u  je d n o  o b o w ią z u ją c e  m in im u m  z d a je  się 
b y ć  oczyw iste : k ażd y  ży cio ry s n a le ży  w id z ie ć  w  k o n k re tn y m  k o n te k ś c ie  h is to ry czn y m . A  w ięc  
p rz e s ła n k i, m o ty w ac ję  i p rz ew id y w a n e  p rz e z  b o h a te r a  ży c io ry su  sk u tk i d z ia ła ń  t r z e b a  o d czy ­
ty w ać  p o p rz e z  re a l ia ,  k tó re  ow ym  d z ia ła n io m  tow arzyszy ły . N a  d ro d z e  e g ze k w o w a n ia  d o b ry c h  
o b y cza jó w  n ie  o d m ie n i  s ię  z a p e w n e  lo só w  d z ie ł h is to r io g ra f ic z n y c h , lecz  m o ż n a  p o w śc ią g ać  
a k ty  s p rz e n ie w ie rz a n ia  s ię  ty m  h is to ry k o m  p rz y n a jm n ie j,  k tó rz y  o d e sz li d o  św ia ta  b e z b r o n ­
nych . N ie ch b y  się  c h o c iaż  ty le  d o p e łn ia ło  z  n a le żn y c h  p o rz ą d n y m  lu d z io m  re s z te k  n a d z ie i. 
Tyle ty tu łe m  sw o is te g o  w s tę p u .

P rz e c h o d z ą c  d o  w s p o m n ie n ia  s p rz e d  la t ,  p ra g n ę  zazn aczy ć , ż e  n a p is a łe m  je  tu ż  p o  
p o g rz e b ie ,  p o  1 w rz e śn i 1979 r. (o p u b lik o w a n e  w: „ Z  p o la  w a lk i” 1980, n r  2 ). R ó w n ie ż  tym  
z a p e w n e  tłu m a cz y  się  j e g o  sz c ze g ó ln a  e k sp re s ja  —  sty lis ty k a , n a s tró j,  n a p ię c ie  e m o c jo n a ln e . 
N ie m n ie j m o ż e  w a r to  je  w  ty m  m ie jsc u  w ła śn ie  o d tw o rz y ć  in extenso , by  je sz c z e  w yraziśc ie j 
u p rz y to m n ić  so b ie , ja k  u m y k a ją cy  czas p rz e in a c z a  o b ra z  lu d z i —  ich  d o k o n a n ia ,  w z a je m n e
0 so b ie  m y ślen ie , osądy.

***

B yw ał n a  c m e n ta rz u  c zę s to , c o ra z  c zęśc ie j. Z w a b ia ły  G o  ta je m n ic e  n a g ro b k o w y c h  n a p isó w
—  ja k  zw ierzy ł s ię  c zy te ln ik o m  „ L i te ra tu ry ” —  czy m o ż e  p rz e c z u c ie  z b liż a ją c e g o  s ię  k re su ?
1 te g o  w ie d z ie ć  n ie  b ę d ę . W rażliw y  i szcze ry , n ie  zw ykł d z ie lić  s ię  w ła sn y m  b ó lem .

S ta ło  się . N ie  zd ąży ł o p ie w a ć  tra g ic z n e j ro czn icy  w rz eśn io w e j, s ta ł  s ię  je j c zą s tk ą . O d c h o ­
dził, j a k  żył, o d w a żn ie  i g w a łto w n ie . C m e n ta rz  w y p e łn iły  s e tk i n ie  ty lk o  p rzy jac ió ł.

B ył z w iązan y  z h is to r ią . Tw orzył je j o b ra z  ta k ż e  z  u d z ia łe m  g o rz k ic h  d o św ia d c ze ń  w łasn y ch
i sw o ich  na jb liższy ch . W y chow yw ał s ię  w  trad y c ji, w  id eo w ej a tm o s fe rz e  P o lsk ie j P a r t ii  S o c ja ­
lis ty czn ej, k tó re j d z ia ła c z a m i by li d z ia d e k  i o jc iec . W y ra s ta ł  z  p n ia  te j częśc i in te lig e n c ji 
p o lsk ie j , k tó ra  c h c ia ła  i p o tr a f i ła  w a lczy ć  o  P o lsk ę  i n ie p o d le g łą , i sp ra w ied liw ą . R o d o w o d o w i 
sw o je m u  p o z o s ta w a ł w ie rn y  d o  k o ń c a . U m ia ł  p rz e ło ż y ć  n a  n a k a z  w ła sn e g o  życia  najw yższą  
w a r to ść  so c ja lis ty czn e j lew icy: „ T rzeb a  k ie ro w a ć  się  n a  k a żd y m  k ro k u  z a s a d ą , ż e  n ie z a le ż n a  
P o lsk a  je s t  d la  p r o le ta r ia tu ,  a  n ie  p r o le ta r ia t  d la  n ie z a le ż n e j P o lsk i” (K . K e lle s -K ra u z ) .

C zy n ie  d la te g o , p o tę p ia ją c  n a d u ż y w a n ie  w a r to śc i n a ro d o w e g o  s a n k tu a r iu m , n ie  c o fa ł się 
p r z e d  n a jo s trz e jsz ą  k o n f ro n ta c ją  z  n ac jo n a lis ty cz n y m i p rą d a m i n ie  ty lk o  te j d aw n e j h is to ry c z ­
ne j o d m ia n y ?  I le ż  m ia ło  G o  sp o tk a ć  p o  d ro d z e  p o m ó w ie ń , z n iew ag , k rzyw d . R ó w n o c z e śn ie  
n a  m ie jsc e  o s ta tn ie g o  sp o c z y n k u  o d p ro w a d z a ło  G o  w ie lu  lu d z i w y w o d zący ch  się  z  h is to ry c z ­
n y ch  fo rm a c ji  p o lity czn y ch , k tó ry c h  ra c je  by ły  ta k  p ry n c y p ia ln ie  p rz e z e ń  o są d z a n e . C i, sk ła ­
d a ją c  n a  m o g ile  w ią z a n k ę  b ia ło -c z e rw o n y c h  ró ż , i J e m u  n ie  o d m aw ia li a n i p ra w a  d o  o d m ie n ­
n e g o  id eo w e g o  w y b o ru , an i czystych , uczc iw ych  in te n c ji.

N a  p ro g u  re w o lu c ji i O n , je sz c z e  n ie m a l ja k o  d z ie ck o , m ia ł z n a jd o w a ć  p o c z ą te k  p ó ź n ie j ­
szych  id eo w o p o lity cz n y ch  w y b o ró w . P a ź d z ie rn ik  1944 n ió s ł d ra m a t  d la  J e g o  o jca , o f ice ra  
A rm ii  K ra jo w e j. T enże  sa m  p a ź d z ie rn ik , ró w n ie ż  n a  J e rz e g o  o c za ch , m ia ł d a w ać  z ie m ię , m ia ł 
o fia ro w y w ać  sz a n sę  lu d z k ie g o  życia  liczn y m  Je g o  k re w n y m  s p o ś ró d  ta rn o b rz e s k ie j  b ied o ty . 
W  k rę g u  ro d z in n y m  i w  N im  sa m y m  m ia ły  s ię  s p lą ta ć  g o rycz  i ra d o ść , z w ą tp ie n ie  i n a d z ie ja . 
N ie  z a ta r ły  s ię  w ra ż e n ia  p o  35 la ta c h , k ied y  n a  ła m a c h  „ L i te ra tu ry ” p u b lik o w a ł rz ec z  w ła śn ie
o  p o lsk ie j re w o lu c ji. P o d w ó jn a  w a rs tw a  te j w y p o w ied zi: ta k  z d e te rm in o w a n a  p o c h w a ła  d la  
h is to ry cz n y ch  ra c ji ó w c ze sn e g o  z w ro tu  i ta k  s k ru p u la tn ie  o d m ie rz o n a  sp ra w ied liw o ść  z a s tę -
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p o m  lu d z i, k tó rz y  z n a le ź li  s ię  p o  d ru g ie j s tro n ie  b a ry k a d y  n ie  z  w ła sn e g o  w y b o ru  —  n ie  m o g ła  
zask o cz y ć  n ik o g o , k to  z n a ł  G o  b liżej.

J a k o  h is to ry k  fo rm u ło w a ł Je rz y  o p in ię  w  im ię  w ła sn e g o  p o jm o w a n ia  p ra w d y , n ie  b a cz ąc  
n a  k o n iu n k tu ry  o  c h a ra k te rz e  p o z a n a u k o w y m . W ła sn y c h  id eo w y ch  z a ło ż e ń  b ad aw czy ch , 
k tó re  w p ro s t  m a n ife s to w a ł, u d a w a ło  M u  się  n ie  sk a la ć  te n d e n c y jn o śc ią  czy u p ro sz c z e n ia m i. 
S z e ro k im  u ję c io m  sy n te ty c zn y m  to w arzy szy ła  n ie z m ie n n a  d b a ło ść  o  p ra w d ę  szczeg ó łu .

I d e o w o - m o r a ln e  i in te le k tu a ln e  p re d y sp o zy c je , g o d n e  h is to ry k a  n ie p rz e c ię tn e j  m ia ry , 
u jaw n iły  s ię  ju ż  w  p ie rw sze j, o b sz e rn e j m o n o g ra f i i  J e rz e g o  T ere ja  p o św ię c o n e j d z ie jo m  N a r o ­
d ow ej D e m o k ra c ji  w  la ta c h  1 9 3 9 -1 9 4 4  (p ie rw sze  w y d a n ie  k s iążk i p t. R zeczyw is to ść  i p o lityka ... 
u k a z a ło  s ię  n a k ła d e m  K siążk i i W ie d zy  w  1971 r., d ru g ie , p o p ra w io n e  i u z u p e łn io n e  —  p o d  
k o n ie c  ro k u  u b ie g łe g o ).

D z ię k i d w ó m  k s ią ż k o m  o  e n d e c ji  (d ru g a  o b e jm u ją c a  c a ło ść  d z ie jó w  te g o  ru c h u  u k a z a ła  
s ię  w  1973 r .)  n a sz a  w ie d z a  h is to ry c z n a  w z b o g a c a ła  się  o  z n a k o m ic ie  p o s z e rz o n ą  p o d s ta w ę  
d o k u m e n ta c y jn ą  i o  n o w e  o ry g in a ln e  u ję c ie  in te rp re ta c y jn e .  N ie  n iw e lu ją c  ró ż n ic  w e w n ę trz ­
nych , o g ó ln y  k ie ru n e k  id eo w o p o lity cz n e j e w o lu c ji S tro n n ic tw a  N a ro d o w e g o  p o d d a ł  Je rz y  
T erej w n ik liw ej i ró w n ie  k ry ty czn ej a n a liz ie . I  n ie  m o g ło  być  in acze j, p o  ra z  p ie rw szy  b o w ie m  
s p o jrz a n o  c a ło śc io w o  n a  d z ie je  e n d e c ji  p rz e z  p ry z m a t d e m o k ra ty c z n o -re w o lu c y jn y c h  trad y c ji
i ta k ie g o  rzeczy w is teg o  in te re s u  n a ro d o w e g o , k tó ry  z b ie g a ł się  z  k laso w y m i ra c ja m i ro b o tn i ­
k ó w  i ch ło p ó w . T reści, a  ta k ż e  z n a k o m ic ie  u a tra k c y jn io n a  d o d a tk o w o  w ie lo m a  w ą tk a m i b io ­
g ra fic zn y m i sty lis ty k a  tłu m a cz y ły  w ie lk ą  p o c z y tn o ść  k s ią ż e k  i ich  w y so k ą  sp o łe c z n ą  ra n g ę .

W  k o le jn y m  o b sz e rn y m  s tu d iu m  o A rm ii  K ra jo w ej (N a  ro zsta jach  dróg. Z e  s tu d ió w  n a d  
o b lic zem  i m o d e le m  A r m ii  K ra jow ej, W arszaw a  1978) t r a p i ło  J e rz e g o  J a n u s z a  T ere ja  p y ta n ie  
z a sa d n ic z e : D la c z e g o  ty s iące  P o la k ó w  u w ik ła ło  s ię  w  sy tu a c je , k tó re  im  i k ra jo w i m ia ły  
z g o to w a ć  b ra to b ó jc z ą  w a lk ę . P rzyczyny  by ły  ro z licz n e , lecz  s ta ło  s ię  ta k  p rz e d e  w szy s tk im  za  
sp ra w ą  o rg a n iz ac ji —  o d p o w ia d a ł J e rz y  —  k tó re  i ty m  ra z e m  w  sw o im  k a n o n ie  p o lity c zn o -w y - 
ch o w aw czy m  n ie  z d o ła ły  z łączy ć  p a tr io ty z m u  i p o s tę p u . I A rm ii  K ra jo w ej to  d o ty czy ło . S k u ­
p ia ła  o n a  ty siące  c h ło p sk ic h  i ro b o tn ic z y c h  synów , lecz  o rg a n iz a c ją  lu d o w ą  n ie  by ła . B yła  
z  d u c h a  i t ra d y c ji  fo rm a c ją  p a tr io ty c z n ą  i w  s to p n iu  n ie  m n ie jsz y m  —  z w ró c o n ą  k u  p rzesz ło śc i. 
B y ła  n ie  ty le  p o w s ta ń c z ą  a rm ią , co  p rz e d łu ż e n ie m  w o jsk a , k tó re g o  p ie rw szy m  p o w o ła n ie m  
m ia ło  być  w y w alczen ie  sta tu s  q u o  an te . J e rz y  T erej n ie  w a h a ł  się  w y p o w ie d z ie ć  ta k  g o rzk ich  
p ra w d  o  s tra te g ii  k ie ro w n ic tw a  A K , d ręczy ł G o  b o w ie m  r a c h u n e k  w y m iern y c h  jed n o s tk o w y c h  
tr a g e d ii  lu d zk ic h , p o n ie w a ż  ja k o  h is to ry k  n a d e  w szy stk o  s ta ra ł  s ię  p rz e s trz e c  n a s tę p n e  p o k o ­
le n ie  p rz e d  p o w tó rz e n ie m  z łych  d o św ia d c ze ń . N ie  s tro n ił  o d  o c e n  o s try c h , gdyż n ie  z ac ie ra ł  
sk a li o d p o w ie d z ia ln o śc i d o w ó d c ó w  i ż o łn ie rz y , rz ą d z ą c y c h  i rz ąd z o n y ch .

D z ie ła  J e rz e g o  J a n u s z a  T ere ja  są  t a k  b o g a te  i w ie lo w y m ia ro w e , ja k  n ie p rz e c ię tn a  i z ło ż o n a  
b y ła  J e g o  o so b o w o ść , b io g ra f ia , ro d z in n e  trad y c je . Je d y n ie  n ie k tó rz y  a d w e rs a rz e  m ie li  p r z e ­
ra ż a ją c ą  ja sn o ść , k ie d y  p o d c z a s  d y sk u sji n a d  p ra c ą  o  A K  w rę c z  o d m aw ia li je j A u to ro w i 
p o c z u c ia  p o lsk ie j to ż sam o śc i.

C u d z y m  ro sz c z e n io m  p rz e c iw sta w ia ł w ła sn ą  m o ra ln o ść  o b o w ią zk u . Z a m ia s t  d e k la ra c ji  
w o la ł p ra c o w a ć  p o n a d  m ia rę  z o b o w ią z a ń  n ie  ty lk o  w  re d a k c ji  „ L i te ra tu ry ” , o  czym  ta k  p ra w ­
dz iw ie  i w z ru sz a ją c o  n a p is a ł  J a c e k  Syski. Z a  to  o d  fu n d o w a n y c h  w y jazd ó w  z a g ra n ic z n y ch , 
ró w n ie ż  ty ch  ju ż  m u  p rz y zn a n y ch , u c h y la ł się  n ie z m ie n n ie  i z e  sk u tk iem .

S p o ś ró d  lu d z i m i b lisk ic h  n a d e  w szy s tk o  w y ró ż n ia ła  J e rz e g o  z in te g ro w a n a  o so b o w o ść : 
je d n o ś ć  w y zn aw an y ch  z a s a d  i p o s tę p o w a n ia ,  s ło w a  i czynu . N ie  u z n a w a ł f ry zo w an ia  w y p o w ia ­
d a n e j u w ag i czy o c en y  k ry ty czn ej o d p o w ie d n io  d o  o k o lic z n o śc i; o  ty le  o d s tę p o w a ł o d  zasad y ,
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ż e  w  o b e c n o śc i b e z p o ś re d n io  z a in te re so w a n y c h  k ry ty k ę  z a o s trz a ł ,  a  p o c h w a ły  —  to n o w a ł. 
W e w n ę trz n a  h a rm o n ia ,  j a k ą  z te j z g o d n o śc i c z e rp a ł, m ia ła  sw o ją  c en ę .

M a  się  p rz y ja c ió ł, z  k tó ry c h  u t r a tą  ró w n ie ż  c z ą s tk a  n a sz e j du szy  g a śn ie , a  św ia t n ie  je s t  ju ż  
n a m  d a w n ą  w a r to śc ią  i o p o rą . T aką  p rz y ja źń , g ra n ic z ą c ą  z  p o św ię c e n ie m , je ś li  z a c h o d z iła  
p o tr z e b a ,  o fia ro w y w ał Je rzy . L e c z  ró w n ie ż  k o n se k w e n tn ie , g ło śn o  i p u b lic z n ie  p ię tn o w a ł 
b e z id e o w o ść  i n ieu czc iw o ść . M o ż e  n a  z a sa d z ie  o d w ro tn o śc i, w  e p o c e  n a d u ż y w a n ia  w ie lk ich  
słów , s tro n ił  o d  w e rb a ln e j a r ty k u lac ji sw o ich  d z ia łań . C zy n ił to  co  na jw yżej p o ś re d n io  i b a rd z o  
d y sk re tn ie . W  p ię k n y m  fe lie to n ie , p o św ię c o n y m  p a m ię c i  M a r ii  K o szu tsk ie j, n a p is a ł:  „M yślę , 
ż e  z  te g o  w ła śn ie  id eo w e g o  w y b o ru , z  te j rew o lu cy jn e j ża rliw o śc i w y ra s ta ła  je j o d w ag a . N ie  
sp o só b  z re sz tą  ty ch  o só b  o d  s ie b ie  o d d z ie lić ; b e z  id eo w o śc i n ie  m a , n ie  m o ż e  być o d w ag i, b e z  
o d w ag i n ie  sp o só b  b y ć  id eo w y m . P o z o s ta je  zw ykły k o n iu n k tu ra l iz m , p o z o s ta ją  p ła s k ie , ta n ie  
k o m b in a c y jk i m a ły c h  lu d z i —  « n a jo s trz e j o c e n ia ją c  w sze lk ie  tc h ó rz o s tw o , na jw yżej c en iła  
p o c z u c ie  p a r ty jn e j g o d n o śc i» , b e z  k tó re j  n ie  w a r t  j e s t  g ro sz a  c z ło n e k  p a r t i i” .

Je g o  życie  b y ło  k ró tk ie , a le  b o g a te  i g o d n e .

Henryk Słabek 
W arszawa


